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Jednym z ostatnich rozkazów został roz
wi~zany zastęp "Bobr6w" .. Była to lakcr.iczne., 
krotka wzmianka. Niby nic takl.ego . A jed
nak oznacza ona za. knięcie pewnego rozdz ia
łu w życiu drużyny. 

Bobry był to pocz~tkowo kurs dla za -
stępowych. W lutym 1957 utvrorzono 12 oso
bowy zastęp, który dosta-czy6 miał prz s łej 
kadry drużyny. To, że w tej chw11i już n . e 
istr1ieje do~todzi, że minął okres wyozkole-
nia Jednego pokolenia drużynY-• Po 2, 5 r oku 
część odpadła z drużyny, czętić pozostała i 
to chyba na dłuższy czaso 

Pierwszym naszym zastępowym był n-l Wie
sław Szeliskio Jak to zawsze bywa, " iągle by-
liśmy na nieE,O wśc1ekli i przeklinal 1ś go 
nie tylko w duchu, ale dopiero dziś z pez.. 
spektywy cza~u widać , jak wiele mu zawdz .. ę
czamy. Od czasu reaktywowania Szesnastki 
nie było chyba tak dobrego zastępowe,go jak 
on /ostatecznie nie takie to dz1wne/ i tak 
.dobrze pracującego zastępu jak Bobry z okre
suJuty - lipi~c 57. 

~asze zbiórki były zawsze ciekawe i każ
dy robił: co mógł, -aby nie opuścić żadnej z 

l nich .. /A \Zbió rki dzisiejsze - pożal się Boże/" 
Czasy te bajprzyjemniej dziś wspominamy. 
!unktem szczytowym naszej pracy był biwak w 
An·nie . :Fl.erwszy nocleg w namiotach, pierw-
~ze ~gnl.Jko, pierwsza warta "!'!~" · ,. 
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To nie pozostaje bez śladu. 

Fotem był bl.eg na młodzika w Grodzisku 
/dostało go nas czterech/ i wreszcie obóz 
w Karwieńskich Błotach. 
J NA obozie prowadził nas Suła, a potem 
,acek. ~ep~ Po obozie zastęp zaczął prze
cnodz~c zm1any personalne. Odszedł jeszcze 
~rz~dtem na zas~ępowego ~urawi Słoń,potem 
Ja 1 Kosa objęl~śmy zastępy. Przyszli nowi. 

Na obozie w Sukowie zastęp prowadził 
Ja~ek Klep! p~ obozie k~lejno: Jacek Klep, 
WOJtek Kan1a l. Tadek Wozniak. W tym roku 
na o~oz~e w Prz~rośli zastępowym Bobrów by
łem ~a l. wre:>zc1e ostatnio zastęp został 
roznązany. Tyle z historii naszego zastę
pu. 

~ te,.j chwili zostało nas /tzn."starych 
~ol»row.~ l, w. drużynie sześciu; Adam Krynicki, 
l'ad~~ ·'i~znJ.a~, Andrzej Kossowski, Andrzej 
Dolu~skl., WoJtek Kania 1 ja. MY.Ślę, że waz.. 
to by teraz zor~anizowa6 ja kies spotkanie 
"starych Bobrów • Napewno przyjemnie i we
soło byłoby porozmawia6 razem o naszych 
"dawnych" czasach. Rzucam ten projekt pod 
rozwagę wszystkim "starym Bobrom" i mam 
nadzieję, że nie pozostanie on bez echa. 
Byłby to bardzo miły akcent kończący pracę 
zastępu "Bobrów" w Szesnastce. 

Mirosław Łukaszewski 

• 
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AKAT&S 

do no:): 

z. CZERSKA: 
Otworzyłem lewe oko, potem prawe.Zam

knąłem o~a., • orzyłem. Mgła, mck · , wpół 
do . iódmej. Brr4 Podniosłem się z jakże 
cieplego i przyjemnego łóżka. Dziś o t.odzi
nie 7,45 zbiórka na Dworcu Południowym. 
Ha cóz, ha trudno.Umyłem s~ę, ubrałem, 
wrzuciłee1 coś niecoś na ruszta, nacisnąłem 
czapkę i wyszedłem . 

Było jeszcze szaro i ponuro lecz soo
kojnie. Wyszedłem na przystanek przed moim 
domem. O dziwo jechała czternastka . ł'o pół
godzinnej nudnej jeździe znalazłem się na 
miejscu zbiórki .. Kupiłem błonę fotot;rai~czną 
zeszyt , ołówek, "TrJbunę" i czekałf?-m .. By
ł:em pierwszym. 

Czas płynie 1 płynie. Dopłynął do 7,45. 
Zjawił: s~ę dh Stefański, dh drużynowy, 
dh Łukaszewskio Ha, cóż- wesołe, cc. Cze
kaliśmy na spóźr.~alsklch. Niestety,drużyna 
nasza jest tak punktualna, że woli wogóle 
nie przychodzić niż się spózniać. 

Jedziemy czy nie jedziemy. Zbliża się 
8,1?- g_odzina odjazdu pociągu. Zwyciężyła 
fant azja\ i w kasie po chwil~ było mniej 
o 4 bilety powrotne, a w~ęcej o 54 zł 20 gr. 

'W es zliśmy na pcro n. Ognista ciuchcia stała 
go~owa d1o odjazdu wydmuchując z kom~na kłęby 
pary. Prze c lągły gR ~z d i "!. •• ••••••••• 

Szarpnęła wa&ony i ciąbnie z mozołem, 
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I kXl"i się, kręci się koło za kołem" . 

Po pćłtoragQdzinnej przejażdżce tym oe,
~istym rumakiem byliśmy u celuu Bóra Kal -
•.varia powitał& nas zupełnie mośliwą aurą, 
choć było nieco wilgotno • .Drużynowy zapro
ponował nam na roztrzewkę herbatkę, co przy
J ęliśmy z aplauzem. Weszliśmy więc do ludo
wego baru, w którym nawet było całkiem 
czysto .. Po zrobieniu killru zdjęć /fotogr&
ii~znych/ zasiedliśmy do spożywania darów 
bożych w postaci ka.napek z szynką, popija
jąc herbatą o podejrzanym kolorze. Mirek 
nfł wstępie oświadczył, że szynki nie lubi 
·.vi c pośw:i.ęciłem się i zjadłem ją z ape
tytem i'otem poda!'lO cias~ka z makiem. 
Dh Stok uregulował rachunek i poszliśey hen 
w kierunku Czerska. Po drodze zauważyliś
my, ze GQra Kalwaria to miasto fryzjerów, 
bowiem przy głównej ulicy znajdowało się 
!: czy 6 zakŁadów fryzjerskich· 

no o~erska było zaledwie ~ krr •• Już z 
d a.leke w:.dzieli.J!lly 3 wieśe sterczące 1vysoko 

• 
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ponad okolicą. Fo półgodzinnym marszu sta
nęliŚmy u bram zamku książąt za.zow.i.eskich. 
Zamek otac7..ał oryginalny, druciany płot . 
Furtka, przed którą stanęliśmy zamknięta. 
była na zwykłą kłóckę . Chcieliśmy już w brew 
przepisom wejść na teren zamczyska, gdy 
wtem zjawił się kustosz z małym kluczykiem 
dyrdającym na .. znurku. Pot.g'TI z gracją otwo
rzył furtkj• 

Weszli.:;.my. Wielki most niegdyś zw odzo-
ny, wielka brama z l~cznymi lnicjałami lub 
podpisami typu: "Kohe.m Chanie - j uz i o" ~ 
Zamek, a raczej jego ruiny były imponują

ct" . Ogromny dzie dz i 
n~ec ogran i czony był 
gru~mi muram i z t rze
ma czwarta zni szcz o
na. basztami ~ Druźy -
nowy ?apalił się dt"' 
projektu /kt óry wy -
&zedł zresztą z je go 
u t/ ażeby nasza 
drużyna odkopała pod
z~emne przejŚcia, któ
re podobno tam 1stnie-

ją, ale są zasypane. 
Znovru troch~ zdjęć, ZJedzenie wałówki 

i z po•wrotem. Chociaż by?o nas czterech, 
--·b"Yt"i"Śmy zadowoleni z · tej wycieczki - space

,Al}-. Niech wszystkie śpiochy i beldeszcze 
~·łwją, ·e na niej nie byli. 

o-~ 

--~ ViJ 
C(j) 
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Dokończenie ze str.l9 

91iill_f1s~!xjll~~Il1 
masz jakieś problemy; 
Linie poziome-niektore 
sp rewy zRłR twione, pio
nowe-t rud n ości • 

l:yfry-troska o pieniądze .. Litery-ini
cjały kogoś bliskiego lub dale kiego G 

2Q~I!mm / !$~il<1! chęć podo~ania 
sl.ę l.nnym, poczuc~e rytmu, 
zamiłowanie do tanca~ 

~ 
P~2!!!ł!~ł~-E!~j-2~1~~~~-

' 

chętnie przybierasz ton
ryższości, lubisz wszy
stko ulepszać według sie
bie\) Dopasowywacze bród, 
to często-nudziarze. 

!Y~~!Dl!~}~_!!~S!1_ 
organizator, pełen inicjatywy i zmysłu 
konstruktywne go o 

. 
Oczywiście. potraktujcie to, jako dobry 

żart i nie bierzcie tego zbyt na serio .. 
Jak wam się podoba taka psyche-zabawa! 

Jean &. Wawrzyniec 
Gołdyniew 

• 
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' Numer 12/34 "Sulimczyka" z 6.1U.l~34r. 
przynosi m.in.ciekawy artykuł CESTETr-ERA 
o czytelnikach& Autor artykułu dz~eli 1ch 
następująco: 
= Czytelnik- wiecznie niezadowolony. 
Chwyta prętko numer. Patrzy z obrzydze -
niem na okładkę. Przerzuca pobieżnie pis
mo. N1.czego nie czyta dokładnie. l?atrzy -
tylko na tytuły i na końce artykułów a O~ą
da zadania. Fobiewaz nie chce mu s1.ę mysleć, 
więc ich nie rczNiązuj e. Przerzuca numer 
po raz drugi, czyta znowu pobieżnie arty -
kuł, w którym są dialogi~ l'otem odkłada nu
mer. 
Et - nuda .. = CzytelnJ.k - piła: 
Sumieme bydlę .. Z oł6wkiem w ręku czyta 
wszyst~i~ artykuły, od deski do aeski. 
PodkreŚla wszystkJ.e napotkane błędy ze
cerski e, jak: nJeNY.bite lJ.tery, połączone 
wyrazy itp. l?odkresla zdanJ.a, \V których 
wg. nie6"0 są błędy składniowe. filnie wy-

~...",·~led~a wszystki.e niedocla.gnięte linie w 
sunk~ch i rebusach. A petem wali do Re-

4akfora'\Z pot~żnym pismem: "l'atrz, wybrałem 
-% pa1:.ę ~łędzików". -= Czy~eil. ik - znawca literatury: 
Zaczyna ezytanie z protekcjcnalnym uśmie
łi.ęm..Da . stach• "No, cóż tam macie nowego" .. 

-AWJ.~ eczy właściwie podobałoby mu się, 
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gdyby było wydruka.vane "w czemś poważniej
szym''., Tak zaś czyta z pobłażaniem: 
"4mieszni smarkacze, słowo daj ętt Klepie pe
tem Redaktora po ramienit..: ''No, owszem, 
owszem, niczego sobie" .. 
: Czytelnik - łatwowierny: 
Wszystko przełknie, wsz.ystko strawi. Nic 
go nie zdztwio t:umer primAapril~sowy prze
cz.yta bez drgnienia oka. Najwyzej powie • 
~Ifo, nc, patrzcie państ•No"., Za erosz zmys
łu krytycznegou ~o pr7eczytaniu n~meru 
pogrąży się znovru w kucie jakieges kawałkae 
Nie potrzebny, ~łupi czytelnik .. 

Oto parę typow, jakie zaobserwowałem. 
Cóż, smutno, że dla tR.kich się pisze .. 

Ale pocieszam się myślą, że gdzieć prze
cież s!\ przyzwoici, porządni czytelnicy. 
·Ci mnie ceyba zrozumieją". 

TR.k pisał GES~ETNER 25 lat temu. ~ jego 
uwagi są i dzisiaj nadzwyczaj aktualne .. 
Poza tym jak wynika z kror.iki zamiesz cz o
r.ej w nr.nr.l2 i 13/34, w tym czasie dru
żyna składała się z lo zastępów w 3 pluto
nach· Drużyno-Nym był d h Gustaw Radwański. 

1ł miesiącu list opadzie 19 34 roku pochwa
ły otrzymali dg.dh:Millak, Laja, Wdowiak, 
lłośalski, Szper, Rubach, Sikorski, Górski 
i Sa.necki; nl:lgany - dh dh: Wyhowski, Bu
gajski, Cetnarawicz i Koźniewski. 

St opień ćwika przyznano Michałowi Siano
żęckiemu i Andrzejowi Zilberber6-owi. 

Redaktorem naczelnym 11Sulimczykatt był 
Roman Różycki, okłAdki opracowywał Tadeusz 
Lubański. /opr. ci a p./ 
• • 

• 

• 
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W związku z przeogromnym 
odpowiadamy tylko na kilka 

napływem 

z nich~ 
listów 

!~!:~!:l~-~-~~~.~~'!;{.! 
... • Jak ją pierwszy raz zobaczyłem, 
to aż mi w piersiach zagrało- taka 
kobieta! A tymczasem ona na mnie nie 
może patrz•ć, bo jest zezowata. Ale 
przecież miłość wszystko może zdziałać! 
Co robi6, Zawiszaku! Co robić!! ... 

No c8ż! W tym p~ypadku najlepiej 
się udać do lekarza. Niech ci zbada 
odruchy warunkowe. 

!~~~~9-~E~ -~-~~!~~j~!-
Chcąc podtrzymać moralność naszeg o 
pisma.... nie drukujemy twego lis tu. 
Jedn9.k ~oppowiadamy co nań, ale tak, 
zebyś tylko ty wiedz ial o co chodzi. 
~~ż:jeŚli on nie przyjdzie, to ty 
idZ )d o niej i wyjdźcie razem . Jeśli 

'-Sprawa się gmatwa, to wyjdź, ale • 
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s9m i postaraj się nie zwracać uwagi . 
Napisz czy pomogło. 

~~w _ł.ed~ ~.2!111-~ _lf.!!§J~'!!:t.: 
Kachanl.! ! :Przesyłam ostatnio 

w 1el ką ach! w1.elką ~l.łość! Ale 
w tym sęk, że stała się nieszczęś
llwa bo, kiedy ja ze rkam na niego, 
to on pat ~zy w siną dal, koleżanki 
powiedziały mi, że gdy ja , patrzę 
w siną dal, tC' on zerka na mnie 
ia~ sroka w gnat. 

awl.szaku poradź , bo jestem strasz
nie niesz częśliw~<~ Co robić!" 

Kole%anko .jest jedno wyjści<l, 
t,dy -:>n będzl.e zerkał w siną dal, 
ty wtedy stań w sir;ej ddi i 
wtedy on cię zobF~czy~ 

~~-~ T!}!i>~'!!~~.!-. -
''D ·,ogi Zawiszakul J?oradź mnie co 
mam zrobić~ Na zabawie poznałem 
Jednom dziewczy ne , ktura ~nie 
b ardzo pzypadłe. d o g6s t u ., !\l e 
córz! zabawa się skończyła i ona 
poszeałs do do mu. Dc,v iedziałem 
się jei adres zdobył:em się na to 
i r.apisałem pare słu1 - rzadnej 
od pow 1edz ~~ Co rob ić 11 " 

Co ro :::ić? Hm! Sprawa rzeczy-+ 
wiście trudna . ~fiestety ni"' orie n-
t,uJe ~Y się dlacze fP nie odpl.sała. 
Mo7e list nie doszedł . Spróbuj jeszcze 
raz. 

• 
• 
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Dziunia z Bełchat~Ra. -- ------------------
"Redakcjo! Pomóż biednej dziewczynie, 
l.eszczęśll.wej od kilku :niesięcy. 

A więc zaczyngm: 
0/:d. kil ku miesięcy wstecz nieustamie · 
nl.~ wiem czy nocą, bo wtedy śpię/ 

krązy za mną jeden facet. Redakcjo pomÓż' 
Co robi6!" • 
Jes t jedno niezswodne wyjście przetnij 
tajemniczą linię, która wodzi za tobą 
amanta. Gdy osiągniesz sukces napisz . 

~2~~~-~-~!E~~~~l~ 
rtCiociu i Klociu ja ją kocham 
ona mnie kocha. ale r:.y mamy po 
9 lat i starsi się śmie1ą. 
Co robić! ~ 

Jest proste wyjście- podrosnąć ~ 

Ciocia &. Klocia. 
S PROSTOWANIE ------------------W poprzednim numerze wkradł się błed. 

Na Clkł.adce b.Yłc: "Reszta liŚci na ;tr.9" 
?owinno być: "Reszta liści na str.l5". 
Za mały błąd bardzo przepraszamy naszych 
czyte lników. 

Redakcja 

o~ c 

~ • 
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NIE Z 
K~APO 

DRcbi 
~""'""'=--.?"""-' 

Do Londynu p zyby i · - ·- r n , . ~·g ~]ła 
dość rzadka. 'lhdać było na 5 metrów. Ponl.e
waż nie można bvło się nie zgub :eS postano
wl.ll.~my i~6 pojedyńczo . Fotem każdy opo".e
dział swoJe wrażenia .. Adam jako sam!l.rytanin 
zadbał przede wszystkim o higienę. Zgodnie 
z instrukcjami GKH wymoczył noci w Te.mizie, 
wysmarował je koźlim łojem 1 przysypał tal
kl.em. Wychodząc z wody ze zdziwieniem skon
statował:, że se-tkl. martwych ryb pływaJą pv 
powierzchni. 
Słoń natychmiast poleciał po Picadilly. za 
jakimś mnichem w kapturze. 
N;c p1) tcm nie chCl.ał: mówić. A szkoda: Klimek 
z Tasiem ani rusz nie chcieli zrozuml.eć, że 
w Anglii jest lewostrcr:ny ruch. Wypożycz·li 
skuter :. ruszyli z oiu-zyki~m "My im pt'imże
my". ~łago czekaliśmy, aż ich wypuszczą• 

~an~o~ha wrócił z całym st~sem płyt 
"Mazowsza" i ".Śląska" N::.c nie mozna tu c!o&
t ać. Co za parszywy kraj - pow 1e dział .. 

l'omclc nakupił pasów traperskich, ubrań 
i coltów, które wysłał braciol!l do WarszawJ"• 

• 
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Kałmuk uporczywie zwiedzał Londyn,k~
żąc we mgle wokół jedne{;O skwerku szepcząc 
półgłosem~ "0 wciorności. Czy to Ochota 
Wszystkie domy takie same •. 

O(;On, Gajus i Ciapek zostali owacyjnie 
powitani w klubie jazzowym Lytteltona, 
gdzie na ogó~yczenie wykonali 3 utwory 
w normal n,ym składzie "The .Sulimczyk Trio" 
tzn: Gajus na pianie, Ogon na perkusji 
i Ciapek na tenorze. ,------:----::::> 

• 
Najbard zf~j podobał s i~ staro polski 
temat "Pojedziemy na łow". Ogon m1ał 
niezwykle dynymiczną solówkę, w trak-
cie której pękła mu jedna pałeczka i 
spadł but z lewej nogi. Przyjęto nas owa
cyjnie i zaproszono na wieczorey jam se
ssion. 

• 
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Po po~udniu, kiedy m5ła ~padłq i Kał -
muk wreszcie zakończył swą wędrówkę, a Ja
sio l. Klimek wyszll. z mamra,na żądanie Ka-

iochy udal si do Hyde ~arku . 

Jak chyh , c:t · v·. · dornos ka.zd y me ~-,.. 
t\..~ wygłaszać swej .;;, poglądy bez .:.adnych ko~ 
'J .· kw encJl.<> Kan1och e1 wszed-~" 11'\ : tcłe k t 

chrzą!<n<\wsz y wygłosl.?:: .crótką' po~ a r\ ankę 
na temat "Hipopotfim jako tah.i, a jak nie 
taki to Jaki i dlaczego~G 

/C .iD. prawdo podobnie nastąpi/ 

-
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He j w C<:: t:::. u lesie 
Ba da t,~aso e. 

BAL..L..ĄDA 

Nieuchwyt na . d s ze retu lat . 
Z p :.ll.cyjrtych cbław 
Wychoćziłe. cało bis 
Ni&dy nie ponosząc żadnych strat. 

Nocą kiedy ciche 
miasto usypiało 
Banda pruła zamki wielkich kas 
Albo karawany 
Napadała śm1.ało his 
Z łupem .odchodziłA w gęsty las. 

Żyło w bandzie dziewczę 
Murka czarnooka 
Niewiadomo skąd ją przygnał wiat r 
Lecz banda z niej nigdy 
Nie spuszczała oka 
w bandzie żyła od najmłodszych lat. 

Raz gdy po robcicie 
Na kiel is ze k wina 
Do tavterny weszliśmy l'le trzech 
'ra!:l tańczyła. Murka 

bis 

Frzy 'dźwiękach pianina bis 
(oło Murki słychać było śmiech· 

t 
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Jak MS zobaczy!a 
Zbladła. i zadrżała 
A jej ·..1Śmiech natle us t jej sczezł. 
·,\'szyst ko było jasne 
Murka nas s przedała bis 
Przy stoliku z Murką siedział pies • 

Zegnaj pcdłe dziewcze 
J?olicyjna suko 
Za zdradę zapłacisz życiem sw~m· 
Banda nie przebaczy 
Kula jest zapłatą bis 
Zdradę można zmazać tylko krWią. 

Błysnął w ręku nagan 
\\'yst rzał trzasnął sucho 
Murka się zwaliła z krzesła w dół 
Uderzając głucho bis 
Głową o podłogę 
Krew trzasnęła z ust jej aż pod stół. 

Hen w Odeskim lesie 
Jest mogiła mała 
Opus zezona pośród starych drzew. 
Tam swą czarną Murkę 
Banda po chowała bis 
A po Murce z~stał tylko śpiew. 

• 

• 

• 



o 

• 

• 
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-t w o 1 c <lr'ta ~o ł'l 

DEM SKUJ 
c i ę f>SoVC.łtOZ'11!14oołA 

Często ci się napewno zda:rza,że w chwi
li zamyślenia mażesz coś na kartce zupełnie 
odruch~w~.Często zdarza się, że ~e gryzmoły 
są odb~c~em zawodu np: foto~raf będzie ry
~ował kółka /~biektyw /, ale gdy zacna mał
~onka gr,rzmol~ rewolwery, interpretacja mo
ze być c~ekaws za. Poniżej kilka takichgryz
mołów i o czym one Św1adczą: 

!!'!~e_: gdy są przyjemne 
j estes to'łtarzyskio Gdy 
zdeformowane jesteś mi
zantropemeRysowanie twa
rey osób płci przeciwnej 
świadczy o silnym zaprząt-. . . . 
n~ęc1u uwab1 sprawam1 uczu-
c~a. 

P!~~!!!_!!l!El~ masz skryte pragnienie zdo
być wygodną przestrzeń 
życiową .. Osoby stanu wol
nego ukrywają częste! pod 
symbolem kwiatu kogoś 
innego •••••• 

-
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' 
Gwiazdy :optymis ta,skłon
ność do nauk tajemnych~ 
Chętnie korzystasz z usług 
chiromanty~ chociaż mówisz 
o nim z politowaniem~ 

~~.fE~.! nie potrzeba tłumaczyć .. :Podobno ryso-

tak 

wane: 
przygotowujesz się do wal 

''"Q,...--___, . ki o swoje szczęści e~ 
C 

rodzące się uczucie 

uczucie nie wyznane 

uczucie skryte głęboko 

miłość jawna,wzajemna .. 

~2~~~: lubisz ognisko domo
we uclechy rodzinne .. 
.S pęd z ił e ś dzieciństwo na 
wsio 
Zyne.n_ę~~.! bOg~t t,a wyobraźnia. 
!esii smienzne-pocz1...cie 
humoru., 
:Pies-stało~ć charakteru 
Kot-niezależność 
:Pt ak-marzycielst.wo ~ 

dokończenie na stro7 o 

• 

• 



• 
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HISTORIA SZESNASTKI 

Lata l ~48-1957 
:aa:=.;::-::-:.-s:ss• 

W roku 1~ ~ 8 odbywa się obóz w Wieżycyg 
Komencantem te€0 obozu jest dh Jerzy Ka~ 
czewski W 194~ roku oboz w Gubinie pro -
wadzi dh Wiesław Szeli~k1, oboźnym jest 
dh Edward Salwerowicz . N& ~esieni tego ro
ku drużyna zostaje rozwiązah3-. W tym cza
sie powstaje tzw .. Organiza,"ja Harc .~rskao 
Da w n e formy .fJr"" cy skautoweJ zostają zarzu
cone. 

Dopier zjazd łód~ki na jesieni 1956 
roku otworzył możl~wości wznowienia dzi~ 
łalnośc~ Szesnastki. W grudniu 56 na ze
bran~u Stary h Zawiszaków powstaje myśl 
o reor5anizacji i już ·w lutym 1957 roku 
zaczynają pracę 4 p~erwsze zastępyQ 
Druzynowym j es t dh Andrzej l?a.włowski 9 Pra
ca w drużyPie napotyka na peNne t rudności 
związane z brakiem młodej wyszkolonej 
kadry" 

W ro ku 19 c;7 odbył: się nYI I I obóz l et 
ni w Karw~eńskich Błotach . Korn~ndant e m był 
dh AndrzeJ Pawłow s ki, oboźnym Włodzimierz 
Dusiew~cz~ Po obozie nad l drużynowym Jest 
dh Andrzej Fawłowskl.o 

c ... d. w następr~m numerze 
. 

Skłac Jłedakcj i: MJ.rosłt1W Łuk9~ze.wsk l: 
/redaktor naczelny/, Adam Krynick~ /z-ca 
reda.kt ora nacz ~1 "·ee,o /, ~yszarr1 Ogo.nowski 
/a(lmi nls t ra t e x / , Tad eusz Wo źniak' / r• praco
wa me grs . .r .u~zne/, ~r.omasz Bl.ert'lawski , 
Jeremi GajewskJ. ~ 
l 
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